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CZĘSTOCHOWSKI
P B E N U M E B I T T ,

- r '0 m unera IW groszy . -  G aze ta  o k a sn je  s ie  codziennie , za w y ją tk iem  niedziel i  św ia t. W w k iA d k O / 
£i«?ania  siły w y isxe j lo b  in n y c h  c z y n n ik ó w , a d m in is tra c ja  p ism a n ie  je s t  zeb o w iazsn s do o r re a y ta n is f  
dział in n eg o  w y d aw n ic tw a  w zam ian  za n iedoe ta rczone  \

r m n t f V  n n T / ! « 7 P X I >  w edfog  ee n n lk e  H r I t  Z a «Heres m ilim e tro w y  w części og łoszeniow ej 34 g t .  
V « “ * *  U u Ł t S i M .  rfi« n / iw n V n io w h  n ra n c  ora«  og łoszen ia  rodzinne, c en y  zniżone. 
D robne o g łoszen ia : za  słow o 34 g t-  W y tsz y  po n ad  15 ti te r  U cza  s ie  p o d w ójn ie  HagłAwki ( t łn a ty ta  d ro - 
k iem , na jw y że j dw a) <0 e r  za w y ra s . — O p ła ty  d o d a tk o w e ; O głoszenia. nm leezezone w m iejeen  spe­
c ja ln ie  w skazanym  -  25 p ro cen t d ro że j O głoszenia , k tó rych  w y k o n an ie  p rzed s taw ia  szczególne tech n icz ­
n e  tm dnoócL  35 proc. d roże j. P rzy  og łoszen iach  k i lk a k ro tn y c h  ra b a t .  T erm in  p rz y jm o w an ia  ogłoszeń 
do  n a jb liższeg o  w y d a n ia : godz. 18-ta  po  p o łn d n h i. K o n ta  b a n k o w e : P ocztow e K o n to  C zek.: W arszaw a 

N r 656. E m issio n sb an k . O ddzia ł w  C zęstochow ie. K . K . 0 .  w  C zęstochow ie.

---------R ED A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA : CZĘSTOCHOW A. I I I  A L E JA  N r 68, T E L E FO N  S Ł Ś .
Godziny p rzy jęó  R ed ak c ji co d z ienn ie  ?■ w y ją tk ie m  n iedz ie l t  św ią t od godz. 13-e j d e  god&

W s s ia n e ,  s  n ie  zam ów ione  p rzez  R ed ak c ję  ręk o p isy , będą  zw racan e  ao to ro m  je d y n ie  W ówdaw, gdy  
ł  do łączone zo s ta n ą  zn aczk i pocztow e n a  o p łacen ie  p rz e sy łk i zw ro tn e j.

M r  M l  r r ą i N i ł i * « ,  S  w r a i M *  1 # 4 1  K  ( X X X V I )

30 lymłąey BRT Holy mmglekWä# wmłomęło poJ mlemüeoLlml Lomlwunl 
S zk o c ja , o k o lice  S u ezu  i A le k s a n d r ia  ce lam i n a lo łó w

v o w a  R u m r ^ i :  ” r r o c z n i c ę  o d r o d z e n i a
ProMamaqla marszałka Antonescu — W rek po abdykacjf Karola II — Przymierze 

lojalnością narodu — Bilans osiądniąć Wyzwolenie i, zespolenie narodu
Bukareszt, 8 września. —W rocznicę przejęcia władzy państwowej, 

marszałek Antonescu wydał proklamację, w której treści na  samym 
wstępie stwierdza, źe walcząc wiele la t o podstawy silnego i zdro­
wego organizmu państwowego, w dniu 6 września 1946 r. stanął on 
na czele powaśnionego, rozprogzkowanego, zdezorganizowanego i opu­
szczonego narodu. K orzystne przymierze z Niemcami, Wiochami i J a ­
ponią nie tylko zapewniło krajow i podstawy pokojowego rozwoju, ale 
ochroniło k ra j przed bolszewickim niebezpieczeństwem, stwarzają® 
tym samypj możliwość spełnienia mu jego świętych praw.

„Zawarłem to przymierze z lojalnością na­
rodu, który pragnie b r o n i ć  swegobpnoW

f wjelkim zrozumieniem wielkiego narodu »ie- 
oleckiego oraz narodu włoskiego, z wydatnym 

sprawiedliwym poparciem Kanclerza Adolfa 
pi dera oraz k r w a w a  o f i a r ą  n i e ­
m i e c k i e g o  ż o ł n i e r z a ,  który wal­
izy! na ziemi rumuńskiej dla jej wybawienia od 

jeźdźcy oraz dla cywilizacji. Obecnie możecie 
)ie Rumuni zdać sprawę z tego, że nasz kraj 

ile  jest opuszczony, że dzięki przymierzu, które 
tawarlem, nie tylko uchroniłem tradycje nasze­
go kraju, zagrożone przez hordy komunistyczne, 
fle że dzięki udziałowi naszemu w walce na 
wschodzie uwolniłem ziemię rumuńską a równo­
cześnie mogłem ofiarą krwi naszych żołnierzy 
»czyścić nasz honor."

J W dalszym brzmieniu proklamacji czytamy, 
lakim to dziedzinom rumuńskiego życia pań­
stwowego poświęcono na odcinku ostatniego 
loku specjalne wysiłki, poczynając od armii, 

łanu włościańskiego, podniesienia produkcji a 
a reorganizacji szkolnictwa, sądownictwa, ąkar- 

jbowośct i Instytucyj społecznych skończy##^. 
Ponadto zwrócono uwagę na całkowitą 
Bizację prowincji, oswobodzonych od bolszewl- 
itów, oraz na ustawodawstwo udzielające po­
parcia 1 pomocy ofiarom wojny oraz wdowom 

sierotom po poległych uczestnikach wojny. 
1 s o b y , które z a w i n i l i '  w n i e

d a w n e j  p r z e s z ł o ś c i  z o s t a ł y  
w o w i e r  z  ó  n e s ą d o m  I t r b  -
v y M M n T V T V r  e ;" a paósWo iakoiłaKie-sta^ 

pódstawach uczciwości i* prądy.; Czego, 
dotychczas nie było można osiągnąć; to opjćra 
się to óa zagadnieniach, jakie wojna europejska 
przyniosła za sobą. Marszalek Antonescu o- 
świadczył ponadto, że zabierze Sie pilnie do 
rozbudowy państwowego aparatu 
cyiuego I służby publicznel przy czym reorga­
nizacja państwa postępować bodzie stale na­
przód w miarę rozrastania się organizacyj za­
wodowych. , .

Ukończyliśmy pierwszy rok pracy. Wyzwole­
nie, jakie uam przyniósł było nlę tyle wyzwo-1 
leniem ziemi rumuńskiej, ile wyzwoleniem naro­
du do nowych zadań i nowych wysiłków.

Gubernatorem Bukowiny w miejsce zmarłe? 
go niedawno b. podsekretarza staną w.
skini ministerstwie spraw wewnętrznych, 
mianowany generał Cornell! Csloteseu. G uter 
natorem Bessarabii został generał Constantin 
VoiculesciL

Z dniem 1 t rz e ś n ia  zskszsne zoetalo w

E S S r e 3 S = £ & sę
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nym feą^cznych .

[Konsulat Angin w Zagrzebiu składem dynandlu
p b d  wyraz podejmą*« „wepółpreca" keasala*«#: krytyjekłepa I

Rewelacyjne dokumenty, znalezione przy okazji likwidacji zdgrzek- 
skfej placówki konsularnej USA

sulow i spraw ozdań na  tem at zam ów ień 
zbrojeniow ych państw a jugosłow ianskiego.

j Zagrzeb, 8 w rześnia. — O publikow ane w 
L.b. piątek rew elacy jne dokum enty , znale- 
lione przez rząd /ł io rw a c k i p rzy  okazji li 
fw idacji zagrzebskiego konsu la tu  general- 
ł pf?o Stanów  Zjednoczonych, pozw oliły n a  
fnkrycie  trzech potw ornie brzm iących 
gaktów:
. 1 W budynku b ry ty jsk ieg o  konsu la tu  w 

Zagrzebiu przechow yw ano znaczne 
Hoścł m ateriałów  w ybuchow ych 

I Z Konsul genera lny  S tanów  ZJednoczo- 
pych up raw iał n a  w ielką skale  zafero- 
Joną akcją  szpiegostw a przem ysłu 
zbrojeniowego- v 

3- W konsulacie genera lnym  Stanów  
Zjednoczonych m o łna  było nabyw ać 

pieniądze norm alne oasznoHy 
Stanów Zfednoczonvrh

L ^ n o ta tn ik n  konania geoeniliiego-K iauów
j e d n o c z o n y c h  Molly s k r e ś l o n e  b y ł y  %*; 

J r ^ k i .  7. k t ó r y c h ,  n o  p o d s t a w i e  o p o w i a d a ń  
i ^ f f o  b r y t y j s l f i p g 0  k o l e g i  k o n s u l a  R n n p a .  
yVmknto. • i a k o h y  w gm achu k*»nr**ł*tu 
^rrechow yw ano znaczne lln ic l dynam itu  

S z p i e g o w s k a  d z i a ł a l n o ś ć  k o n s u l a  g e n e  
E,8 _I9ff0 S t a n ó w  Z i e d n o e z o n v e h  p o t w i e r d z a  
fa rto tek a  szpiegowska, znaleziona W lokalu 
FOnsulatu. P o n a d t o  z n a l e z i o n o  s z e r e g  s n r f l ;
Fezdaó i planów sy tnaev jnyeh  W  akeii lei 
EOnsulowi pom ocny b y ł pewien żyd nnzwi- 

Berkes, k tó ry  s ta le  iostarozaJ kos-

Znów padło Jedno z osiedli n a  W schodzie.
a r ty le ry jsk o  lotniczym,

— P iecho ta niem iecka, po przygotow aniu  
zdobyła Je sz tu r

eówcc konsu larne j S tanów  Zjednoczonych 
w  Z agrzebiu m ożna było  uzyskać norm alny  
p asz p o ń  zagran iczny  za sumo 566 tysięcy  
dyiiarów .

FLOTA BR Y TY JSK A  
PÖD OBSTRZAŁEM  A R TY LER II

Trafione dwie Jednostki bojowe 
Berlin, 8 w rześn ia . —  B a te r ie  n ie m ie c ­

k ie j a r ty le r i i  d a lek o s trze ln e j w zię ły  w 
d n iu  5 w rz e śn ia  b r . p o  p o łu d n iu  p od  sk u ­
te czn y  o b s trza ł je d n o s tk i b ry ty js k ie j  Bo­
t y  w o jen n e j opodal w y b rz e ż a  K a n a łu  L a  
M an ch e  i  to ze z n a czn e j od ległości. N ie ­
m a l n a ty c h m ia s t po eksp loz ji p ie r?- -/.ego 
g ra n a tu  z n ie m ie ck ich  d z ia ł b ry ty js k ie  
S ta tk i zo s ta ły  w  to k u  o s trz e liw a n ia  ce ln ie  
trą f iq n e . .

Okręt USA złamał zagadę neutralności
K ootrto ifdow lo«  9 f ra * #  Zj ,#*ou o»n&  raotokowoł mlomloolt, Wdż FodwodM 
mo oborano Mo&odowym — Urzędów» ,% W *lołH gx BoMIra — Nowy dowdd 

growokocyjnogo oooteko  R o m e  r a  raodd omorykońok,
Berlin , 8 w rześnia. -  W  związku z donic-1 mi w odnym i aż do północy bez żadnego ro ­

sieniem  przez iw eryhoAsIco I 0###eWm I znltatti. 
wrabo M o e m o o y jra  o  ołoN k omiiybod 
ddooo keulrtorpcOewco Broor" o obodoo;
ką łodzią podwodną« ze s tro n y  niem ieckiej 

i kom un iku ją  urzędow o, co następu je : ,
I W  dniu  4 w rześnia na  62 s topn iu  81 m inut 
szerokości północnej i 27 stopni 06 m inu t 
długości zachom łiej n godz. 15U9> pa#P *

I t Ü S S S - Ä S
m m # #
Ousrso W nbw  tsom. d d a lw o ę  zgddnle z

Roosevelt u s iłu je  rów nież w ten  sposób 
przy pomocy wszelkich środków , ja k ie  sto ­
ją  do jego  dyspozycji prow okow ać Incy­
denty, aby  w ciągnąć naród am erykańsk i 
do w ojny przeciwko Niemcom.

' Jeżeli w  stro n y  am erykańsk iego  czynni­
ka urzędow ego m ianow icie departam entu  
m ary n a rk i S tanów  Zjednoczonych w ysu­
w ane je s t tw ierdzenie, Iż a ta k  w yszedł od 
niem ieckiej łodzi podw odnej, to tw ierdze­
nie %tk może mleć ty lko  na celu nadanie

kowl
zasadam i neu tra lności ata* 

am erykańsk iego  kon trto rpedow ca na 
ećfeą M di podw odną p rzynajm niej po-1

żerów  upraw nienia. .Tężeli chodzi o sam 
ątek . to , je s t on dowodem, że Roosevelt,

w a n ta w b re w  -w ad o m  neu trM noM . o m W  
Äftaeh. w k tó rych  rnald isla  sie niem ieckie 
ek rą ty  I łodzie podwodne, ale ponadto  be*

* "—  leli -------

E P I D E M I A  B E R I  B E R I
W  D Ź IB U T T I

Anglicy chcą wygłodzić francuskie 
Somali

V ichy, 8 w rześnia. —, F ran cu sk a  rad io ­
s tac ja  w D żibutti nada ła  ponow nie w p ią­
tek serię  audycyj. p ię tnujących wobec opi­
nii św iatow ej niespraw iedliw ość i o k ru ­
cieństw o angielsk ie j blokady głodowej.

P re legen t rad iow y zw rócił ponow nie uw a­
gę na k a ta s tro fa ln y  w zrost chorób we f ra n ­
cuskim  k ra ju  Som ali, spow odow any b ra ­
kiem różnych artyku łów , a zw łaszcza na 
coraz większe szerzenie się  ep idem ii be ri­
beri i szkorbutu . „H isto ria  opow iada -— 
mów ił m. in. prelegent rad iow y — że w cza­
sie w ielkich klęsk głodowych w  w iekach 
średnich  ludzie jed li traw ę, aby un iknąć 
śm ierci głodow ej. Na w ybrzeżu francusk ie­
go k ra ju  Som ali nie ma naw et traw y . Jo ­
d y n ą  w egetacją je st pewna ilość kolczas­
tych roślin , k tó re  na swych najw yższych 
czubkach zielenią sie jedynie przez k ilka  
dni, kiedy pada deszcz. W  prom ien iu  80 km  
dokoła m iasta  znajdu je się jedynie piasek 
i kam ienie.“ A utor audycji w yliczył n a ­
stępnie cy fry  tubylców  i żołnierzy, um iesz­
czonych w szpitalach z powodu zapadnię­
c ia  na szkorbut i beriberi. W edług tych 
cyfr, pierw sza z tych chorób w zrosła w c ią­
gu 6 m iesięcy o 50 procent, d ruga zaś o 100 
procent.

Po przyłączeniu Dystryktu G a lic ji do 
Generalnego Gubernatorstwa — liczba 
mieszkańców kraju  powiększyła sic do 
17 milionów, a powierzchnia do 149 009 

kiloom trśw kwadratowych.
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SOW IECKI G EN ER A Ł DYWIZ91
W  NIEW OLI 

Jego dywizja zestala rozprószona 
w rejonie Wyfsorga 

H els in k i, 8 w rześn ia  Z k ó ł o f ic ja l­
n y ch  donoszą, że w  ty m  czasie, k ie d y  w oj­
s k a  n iem ieck ie  lik w id o w a ły  ok rążone od­
d z ia ły  sow ieckie, k tó re  w y co fa ły  s ię  n a  
w schód po  za jęc iu  W y b o rg a , eodzieri w pa 
d a ły  w  ic h  ręce  g r a p y  w o jsk  sow ieckich , 
p re y  czym  lic z b a  jeńców  s ta le  rośnie. 
W śród  jeńców  z n a la z ł s ię  rów n ież  kom en 
d a n t  43 sow ieck ie j d y w iz ji g en e ra ł-m a jo r  
K irp iczn ik o w . W sp o m n ian a  d y w iz ja  b ra ­
ło  u d z ia ł w  w o jn ie  sow iecko -fiń sk ie j i za  ,

zim ow ą k a m p a n ię  z o s ta ła  odznaczona o r  3 0  # # # .  ® l ł F  9mg9msm
d e re n t C zerw onego S z ta n d a ru . O becn ie  -------------------------------------— — —

i ta, z o s ta ła  ko m p le tn ie  zlikwidjó-

SU KCESY W ŁO SK IE  
Lotnicy zestrzelili 53 maszyny 

nieprzyjacielskie
R zym , 8 w rześn ia . — W  o k re8l e  $&iędzy 

1 a  6 w rześn ia  br. w re jo n ie  M orza  Ś ród ­
ziem nego  o ra z  n a d  A f ry k ą  p ó m g c n a ^ ło -  
sk ie  lo tn ic tw o  ze strze liło  53 sam o lo ty  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ie , p rz y  czym  m n ie j w ięcej 
ta  s am a  liczb a  sam olo tów  zo s ta ła  pow aż­
n ie  uszkodzona. W  pow yższym  o k res ie  
w łosk ie  lo tn ic tw o  p o s tra d a ło  6 sam olotów .

Planowe operacje 
sprzymierzonych 

na Wschodzie

N a  l ą j z ł e ,  w  p o w i e ł r z m  

# ma mmorzacL
Zniszczenie licznych oddziałów sowieckich — Flota czerwona topnieje — Rosną 
a rm ie  jeńców bolszewickich — Lotnictwo osi zadaje dotkliwe straty , łamiąc 

niejednokrotnie %a«l#y f oporezywy opór
(PWP) Berlin, 8 września. — Operacje nie­

mieckie na froncie wschodnim kontynuowane 
były w ciągu ubiegłego tygodnia planowo 1 z wy-

Berlin, 8 w rześnia. — N aczelna K om enda N iem ieckich S il Z bro jnych  komunikował, 
z Głównej K w atery  K anclerza  H itle ra  w niedzielę, d n ia  7 w rześn ia b. r., co następy,. 
. 0 — w  "# frawala weehaBalm *  dmlaąyas etom« przebieg Zgeday z pleeek-
W rejonie południow ym  kolo A nglii sam oloty  bojowe zniszczyły ubiegłej nocy z kog. 
wojowmiego tra n sp o rtu  m orskiego I  parow ce tow arow e, o tocznej pojemności te *  
BRT. o raz  cio tko  uszkodziły  bom bam i jeden  o k rę t handlow y dużych rozmiarów. Sil 
niejsza eskadra niem ieckich sam olotów  bojow ych bom bardow ała w  nocy na 7 wrzet.  .  .  ■ . .  .  ■ .  ■ ■ a a  c _ fl-T — a  Ł ... 6 . . . 1 .  b m J  ( / « w m Sa w , I S c . f l . !   eoa

cięsko w dalszym ciągu. Dzięki śmiało przepro­
wadzonym atakom wojska niemieckie wtargnęły 
w  niektórych punktach głęboko w sowieckie li­
nie oporu l pożycie połowę. W toku zaciętych 
walk wręcz, w których żołnierze niemieccy wy­
kazali swą wyższość bojową nad żołnierzami 
bolszewickimi złamano opór woisk sowieckich, 
niejednokrotnie zacięty i uporczywy. W wal­
kach tych pobito na głowę lub zupełnie znisz­
czono liczne oddziały sowieckie. Nadto znisz­
czono lub zdobyto całe wyposażenie bojowe 
licznych sowieckich pułków piechoty, artylerii 
i broni pancerne!, wielkie ilości pojazdów me­
chanicznych i innych środków lokomocji.

Poza tym oddziały armii niemieckiej zadały 
ciężkie straty sowieckiemu lotnictwu. Ogniem 
niemieckich karabinów i karabinów maszyno­
wych zestrzelono 24 samoloty sowieckie, które 
usiłowały atakować pozycje piechoty niemiec­
kiej.

W czasie walk nad Dnieprem i nad innymi rze­
kami na terenie wojennym na wschodzią wojska 
niemieckie zniszczyły liczne sowieckie, okręty. 
Ogniem piechoty lub artylerii zatopiono 4 moni­
tory, 6 kanonierek, Jeden ścigacz. Jeden statek 
motorowy i dwa dalsze statki. Ponadto znaczna 
ilość dalszych okrętów sowieckich ciężko uszko­
dzono. W czasie daremnych prób przeprawienia 
się na drugi brzeg Dniepru, w  dolnym biegu tej 
rzeki stracili ponadto bolszewicy znaczne ilości 
innego- materiału okrętowego i pionierskiego, w 
tym wiele pontonów.

Olbrzymie straty poniesione przez bolszewi­
ków w ludziach I uzbrojeniu pozwalają wnio­
skować, że armia niemiecka w ciągu ub. tygo­
dnia zadała na wszystkich odcinkach frontu 
wschodniego dotkliwe ciosy, posiadające dla dal­
szego przebiegu operacji doniosłe znaczenie.

W  nocy z 6 na 7 września br. niemieckie sa­
moloty bombowe z dodatnim wynikiem bombar­
dowały miasto i port Odessę, jak również wę­
zeł kolejowy, służący do przewozu transportów 
i posiłków wojennych. Skuteczność tych ata­
ków potwierdziły zdała widoczne większe i 
mniejsze ogniska pożarów.

W ostatnich dniach kształtują się walki na 
środkowym odcinku niemieckiego frontu wscho­
dniego bardzo pomyślnie. W okresie od 25 sier­
pnia do 4 września br. na odcinku bojowym dwu 
korpusów wzięto do niewoli przeszło 30.600 Jeń­
ców oraz zdobyto względnie zniszczono 166 wo­
zów pancernych. W tymże rejonie bolszewicy 
utracili ponadto kilkaset samochodów, przeszło 
800 dział, tudzież znaczne zapasy materiału wo­
jennego.

Rzym, 8 września. — Jak informuje specjalny 
sprawozdawca dziennika „Giornale d‘Italia“ es­
kadry lotnicze włoskiego korpusu ekspedycyjne­
go zaatakowały w locie głębinowym dwie wiel­
kie zmotoryzowane kolumny sowieckie. Znisz­
czono względnie podpalono wielką ilość czoł­
gów oraz Innych pojazdów mechanicznych. Na­
stępnie włoskie samoloty ostrzeliwały nieprzy­
jacielskie jednostki ogniem karabinów maszyno­
wych, wyrządzając wśród nich straszne spusto­
szenie oraz naraźajac je na dotkliwe straty.

Jedna z niemieckich dywizji, biorących od 
dnia 22 czerwca br. nieprzerwanie udział w ak­
cji bojowej na froncie wschodnim przypieczęto­
wała dotychczas osiągane sukcesy rozbiciem 
dywizji sowieckich strzelców, codopiero rzuco­
nej do akcji bojowej.

Po trzy dni trwającej zaciętej walce z tej so­
wieckiej dywizji pozostało przy życiu jedynie 
4.000 żołnierzy, którzy dostali się do niewoli nie­
mieckiej. Straty sowieckie w materiałach wo­
jennych są ogromne. Na polu bitwy pozostawili 
oni. 46 dział, sześć czołgów, wiele karabinów 
maszynowych oraz całkowity ekwipunek bo­
jowy.

Jedna z niemieckich dywizji pancernych, któ­
ra od początku kampanii wschodniej bierze nie­
przerwany udział w pełnych powodzenia ak 
cjach, uderzyła w dniu 2 września br. na pewną 
bolszewicką dywizję pancerną, operującą na 
środkowym odcinku frontu. W ciągu dwudnio­
wej walki ta sowiecka jednostka rzucona świe­
żo do akcji, została rozproszona i pobita. W  go­
dzinach wieczornych dnia 3 września br. so­
wiecka dywizja pancerna, uzbrojona w  poważną 
ilość cięźkokalibrowych czołgów, przestała Ist­
nieć. W ciągu tych dwu dni niemieckie wozy 
pancerne zniszczyły 72 sowieckie wozy bojowe, 
w tej liczbie 18 najcięższych 

Przy udziale silnych jednostek wojsk pancer-, 
nych I większej liczby broni dężkokallbrowe! 
usiłowali bolszewicy w drugiej połowie sierpnia 
br. utrzymać w swym posiadaniu przyczółek 
mostowy w dolnym biegu Dniepru. Korpus nie­
mieckich wojsk pancernych otoczył oddziały

ren nad rzeka- W związku z podjętym przez 
niemieckie wojska koncentrycznym atakiem bol­
szewicy ponieśli bardzo dotkliwe straty i tylko 
nielicznym jednostkom udało się poprzez rzekę 
wycofać na przeciwległy brzeg. W ręce wojsk 
niemieckich dostało się 9.600 jeńców, 98 czołgów* 
168 dział oraz armat przeciwpancernych* tudzież 
6 samolotów. Liczba poległych w tych walkach 
bolszewików dotychczas nie została ustalona. 
W walkach tych szczególnie wyróżnił się pe­
wien batalion saperów. Nie mając poparcia ar­
tyleryjskiego i broni ciężkokalibrowej żołnierze 
tego batalionu raz po raz czynili wypady na po­
zycje sowieckie 1 przy tej okazji wzięli do nie­
woli około 650 jeńców. Jednostka ta zabezpie­
czyła ponadto 16 granatników, 19 ciężkich i 33 
lżejsze karabiny maszynowe, 226 karabinów au­
tomatycznych, 495 karabinów piechoty, 6. samo­
chodów 1 15 koni. _________

PADŁA WAŻNA  
POZYCJA BOLSZEW ICKA 

K ontrataki czerwonych bez powodzenia
R y g a , 8 w rześn ia . —  W o jsk a  n ie m ie c ­

k ie  n a  pó łn o cn y .' o d c in k u  fro n tu  w scho­
d n ie g o  p rz e ła m a ły  w  d n iu  5 w rz e śn ia  b r. 
s i ln ie  u m ocn ione sow ieck ie  p o zy c je  po ło ­
w ę. B o lszew icy  często  p o n a w ia n y m i p rze- 
c iw a ta k a m i u s iło w a li o dzyskać  s tra c o n ą  
po zy c ję . W o jsk a  n ie m ie ck ie  u trz y m a ły  
je d n a k  z a ję te  s ta n o w isk a  i o d p a r ły  w szy ­
s tk ie  a t a k i  sow ieckie, z a d a ją c  b o lszew i­
kom  c iężk ie  s tr a ty .  Z e zn a lez io n y ch  roz­
kazów  i  p ap ie ró w  w y n ik a , iż  dow ództw o 
sow ieck ie  p rz y w ią z y w a ło  do te j  p ozyc ji 
w ie lk ie  znaczen ie . Z in n y c h  p u n k tó w  
f ro n tu  ś c ią g n ię to  db ty c h  p rzec iw a ta k ó w  
k i lk ą  d y w iz ji. " %  ,

JU D A  BEZ M A SK I ł  
W  Paryżu otw arto wystaw ą pod nazwą 

„Żydzi we F rancji”
P a r y ż ,  8 w rześn ia . —  W  p a ła c u  B e rli-  

tz a  n a  W ie lk ich  B u lw a ra c h  ,w c e n tru m  
m ia s ta  odby ło  s ię  o n e g d a j o tw a rc ie  w y­
s ta w y  „Ż ydzi w e F r a n c j i“ . W y s ta w a  zo­
s ta ła  u d o s tęp n io n a  n a jsz e rsz y m  rzeszdm  
sp o łec zeń s tw a  fran cu sk ie g o , a b y  j e  zapór 
zn ać  za ró w n o  p rz y  pom ocy  zd jęć  fo to g ra ­
fic zn y ch  ja k  i s łow a p isan eg o , w  ja k i  spo  
sób za g n ie ź d z iła  s ię  w e F r a n c j i  żydow ska 
bezczelność i  śm ia ło ść  i w  ja k i  to  sposób 
u d a ło  się  żydom  opanow ać  n ie m a l w szy st 
k ie  n a jw a ż n ie jsz e  ga łęz ie  ży c ia  g o sp o d ar 
czego, k u ltu ra ln e g o  i p o litycznego . W  o d ­
d z ie ln y m  p a w ilo n ie  w y s ta w y  d a je  s ię  p u ­
b licznośc i m ożność w n ik n ię c ia  w ta jn ik i  
w sp ó łp racy  ży d o s tw a  z m a so n e r ią  we 
F ra n c j i .

we w schodnim  porcie. Jeden  m agazyn t  ropą zosta ł o garn ię ty  pożarem . Samoloty, 
prow adzące zb ro jny  w yw iad m orski, uszkodziły te j sam ej nocy w  p rzystan i Suszu je. 
den w ielki ok rę t handlow y. N ieznaczna liczba sam olotów  b ry ty jsk ich  nadleciała % 
ciągu o s ta tn ie j nocy nad  Niem cy północno-zachodnie i na w ybrzeże norweskie. Wskt# 
tek zrzucenia bom b n a  dzielnice m ieszkaniow e m. in. w rejon ie B ochum  i Dortmundu 
ludność cyw ilna pon iosła  niew ielkie s tra ty  w zabitych  i rannych . Nocne myśliwce i 
a r ty le r ia  przeciw lotnicza zestrzeliły  10, a r ty le r ia  m a ry n a rk i jeden  z atakujących 
bombowców.“

LaWcłwo niemieckie operuje 
na wszysłkich frontach

B erlin , 8 w rześnia. — N aczelna K om enda N iem ieckich S ii Z bro jnych  komunikowali 
z Głównej K w a te ry  K anclerza H itle ra  w sobotę, dn ia  6 w rześnia b, r. co następuje; 
„O peracje ofensyw ne na W schodzie czynią pom yślne postępy. W  toku  w alk  przeeł* 
ko A nglii lo tn ictw o obrzuciło  w c iągu  dn ia bom bam i ciężkiego k a lib ru  obiekty kolt. 

<JbwiiriŚ w schodnim  w ybrzeżu Szkocji oraz zniszczyło ub. nocy n a  wschód od Sunder* 
land Jeden ok rę t handlow y, poj. 3,000 BRT. S iln iejsza eskadra niem ieckich samolotćs 
bojow ych bom bardow ała w czoraj w godzinach w ieczornych z dobrym  skutkiem han­
g a ry  I sch rony  n a  lo tn isku  Ism aliła  nad  K anałem  Sueskim . W  czasie ataku nie­
m ieckich sam olotów  bojow ych na b ry ty jsk a  bazę m orską Suez, dokonanego w nocy 
na 5 w rześnia b, r„  zniszczono 3 n ieprzy jac ielsk ie  ok rę ty  handlow e, o łącznej pojem
14,000 BRT. N ieprzyjaciel an i w ciągu dnia, an i w nocy, n ie  dokonyw ał nalotów na

W „Nowym Kurierze Warszawskim“ znajdu-: to zostało, napisane przez wierzącego katolika, 
śemy rubrykę p. t. „Czytelnicy małą głos“, za- który powinien wiedzieć, że Koleidł iest tylko 
której treść redakcja „NKW“ nie odpowiada, jeden i to katolicki, a nie jakiś o f i c j a l n y  
Pod rzeczowym tytułem „Istotny interes naro- czy też nieoficjalny. A poza tym, że wyrażenia
dowy“ inż. A. C. pisze: z    '

.Śledziłem uważnie „Glosy Czytelników“,.  - ......................
mieszczane w „Nowym Kurierze Warszawskim“ 
w związku ze stanowiskiem społeczeństwa pol­
skiego wobec zmagań, jakie chrześcijańska Eu­
ropa toczy pod egidą Niemiec z wrogiem chrze­
ścijaństwa i kultury. Glosy te zarówno liczne, 
jak wymowne i zasadniczo w treści jednolite, są 
symptomem, że w zbiorowej duszy polskiej od-

Działalność artylerii na froncie Tobruku
Rzym, 8 w rześnia. — W ioski kom un ikat w ojenny  z sobo ty  brzm i następując/); 

„W  A fryce północnej n a  froncie T ob ruku  nasza a r ty le r ia  w zięła pod skuteczny ogień 
i rozprószyła n ieprzy jac ielsk ie wozy pancerne wywiadow cze I gąsienicow e pojazdy 
m echaniczne, S ta rc ia  w ysun iętych  naprzód oddziałów  m iały  ko rzystny  przebieg dla 
naszych w ojsk. S am olo ty  n iem ieckie a takow ały  m agazyny  i  lo tn iska  w rejon ie Tojtfufc 
i M arsa M atruk . S am olo ty  n ieprzy jac ie lsk ie  dokonały  nalotów  n a  T rypo lis  i Barce. 
T ra fione zosta ły  budynki cyw ilne o raz szpital. L iczba o fia r  w ynosi ogółem 31 'zabi­
tych i  56 rannych , p rzy  czym  eą  to  po najw iększej części chorzy , zna jdu jący  się * 
szpitalu . W  A fryce  w schodniej sam olo ty  n ieprzy jac ielsk ie  zaatakow ały  koto Uolche- 
fit inny szpital, pow odując jedyn ie  szkody m ateria lne . N a odcinku C ulquabert doko­
nał nieprzyjaciel, w y k o rzystu jąc  m głę, zaskaku jącego  a taku . N iezwłoczna dzielna in­
terw encja naszych czu jnych  oddziałów  zm usiła  n iep rzy jac ie la  do cofnięcia  się, przy 
czym pozostaw ił on licznych zabitych .“

Bombardowanie lotniska Nlkosja na Cyprze
Rzym, 8 w rześnia. — W łoski ko m u n ik a t w ojenny z niedzieli brzm i następująco; 

„Na fron tach  w  A fryce  północnej i w schodniej n ie  zaszło nic w ażnego. Sam oloty bry­
ty jsk ie  bom bardow ały  T rypo lis , gdzie n ie  było żadnych o fia r  w  zab itych  oraz zret; 
c iły  k ilk a  bomb rozpryskow ych  w  pobliżu K atan ii. N ie było o f ia r  w  ludziach, ani 
szkód m a teria lnych . Na«ee samoloty bombardowały w nocy na 6 września letnhto 
w Nijcósj! n a  Cyprze. Z aobserw ow ano pożary  1 eksplozje. U biegłej nocy w stolicy 
W łoch zarządzono a la rm  pow ietrzny  na  sku tek  ostrzeżenia, nadesłanego przez placom 
k i obserw acyjne. K ilk a  b a te ry j n a jsk ra jn ie jszeg o  p ie rśc ien ia  obronnego artylera 
przeciw lotniczej o tw orzyło  ogień zaporow y.“

W%rzy zdobywają sowieckie bazy na Ukrahb
przy jacie lsk ich  baz, oczyszczając je  ż oddziałów  sowieckich. N ieprzy jaciel ograniczył 
sw ą akc ję do n ieznacznych działań  oraz do działalności a rty le ry jsk ie j.. N a odcinka

•kich, dz ia ła jących  w i c h łe j  łączności »

a tak i, w spierane przez arty le rię , zostały 
krw aw o złam ane. W ęgiersk ie  lotnictw« 
skutecznie bom bardow ało  pozycje artylerii 
n iep rzy jac iela . W ęg ierska  arty le ria  prze­
ciw lotnicza zestrzeliła  dw ie maszyny so­
wieckie. P o n ad to  a r ty le r ia  węgierska o- 
s trze liw ała  ż widocznym  skutk iem  skon­
centrow ane w ojska bolszewickie.“

B u d ap esz t. — N a  m ocy ro zp o rząd zen ia  mlaliW 
p rz e m y słu  w szy s tk ie  z a k ła d y  e le k try c z n e  w 
K arw ack im  p rzesz ły  pod  z a rz ą d  p ań stw ow y  
w łaszezone obecnie  za k ła d y  e le k try c z n e  stanowi« 
d o ty ch czas  ź ród ło  c a łe j  e n e rg i i  w  K ra ju  K nrpscs^

E brid$owe,w zestawieniu z nazwa KOŚCIÓŁ wy­
siada ją  "cohaimnie^ nie na miejscu.

Angielska służba informacyjna: „Wydaje się 
teraz na prawdę możliwe, że fińskie oddziały 
rzeczywiście zajęły miasto Wyborg.

„Daily Telegraph“ „Port Bałtycki jeszcze nie 
jest zdobyty.“

'«Daily Express“ : „Po zajęciu Revalu i portuJi&tuej u u - „L/aiiy ł ,a .  ............... .................  , .......
bywa słe daleko sięgający proces rewizjoni- Bałtyckiego Leningradowi zagroziło większe 
styczny do dotychczasowej krótkowzrocznej i niebezpieczeństwo.“
narzuconej nam przez obce czynniki polityki Major Shephard w londyńskiej służbie in­
na rzecz polityki istotnego interesu narodowe-, formacyjnej: „Jeżeli niemieckie wiadomości c 
go. Nie ulega wątpliwości, że w obecnej chwili zajęciu Revalu i Portu Bałtyckiego polegała na 
jesteśmy świadkami zmagania się między tyrp, prawdzie, jest to wielki sukces Niemców.“
co nazwałbym duchem getta, a na wskroś chrze* Krótkie to zestawienie świadczy o dezorgani-
śeijańska dusza Polaków i że ta właściwa du- , zacjl, jaka pśnować musi w brytyjskim minister- 
sza poczyna dochodzić do głosu. $ władcza o tym : stwie propagandy. Jedni potwierdzała, drudzy

sowieckie a następnie w ciągu trzy dni trwają­
cych walk, rozgrywających się na bardzo małym 
odcinku wepchnął bolszewików na szczupły te-

wymownie ..Głosy Czytelników“ .
Słusznie, panie inżynierze, ale pisze pan rów­
nież dale!, źe ..pod wpływem fałszywej polityki 
znalazł się w i m p a s i e  takie o f i c j a l n y  
kościół polski. Nie lest to zdaje się odosobnione 
wystąpienie człowieka, który aczkolwiek słusz­
nie, jednak nie na istotnych podstawach czyni 
wywody. Cały artykulik zdradza' rozsądne w ra -, . 
źenle, oprócz tego zdania, które łatwo może być zostały pi

zaprzeczała, ä ich cała ..działalność“ stanowi 
źródło politycznych dowcipów dla całef Euro­
py. Angielski czytelnik lub słuchacz radiowy 
móźe sobie dowolnie wybierać co mu się podo­
ba, czy zalecie Portu Bałtyckiego przez Niem­
ców, czy też zacięta jego obronę przez bolsze­
wików. Dowodzi to wyraźnie, źe ostatnie sukce­
sy wojsk sprzymierzonych na Wschodzie nie 

•przewidziane
wykorzystane przez wrogów Kościoła katolfc-1 sztancy Churchilla. Powtarza : 
kiego do złośliwych uwag. Niewątpliwie zdanie leó ska ...

: przez dziennikarzy z pod
historia Smo-

rsą d ó w  ży d o w sk ich  b y ły  w;
w an e  rab u n k o w o . W  w iększości zn a jdow ały  
ta k ż e  w  re k a c h  żydow sk ich .

!J? sie o“

PETER SBU R G  
ż N ó w  o a r m z E L i w A N Y

Niemiecka arty leria najcięższa niszoy 
ważne obiekty woienne

R y g a , 8 w rześn ia . — W  re jo n ie  P ete!f  
b u rg a  o p ero w ała  w czo ra j rów nież poaO" 
Wnie w  g łów nej m ie rze  n iem iecka  cię**“ 
a r ty le r ią .  J a k  k o m u n ik u ją , b a te r ie  dal«" 
nośne te j  b ro n i k o n ty n u o w a ły  ostrzeliwa­
n ie  w ie lk ich  w ażnych  ob iek tów  koło f  
te rsb n rg a . P r z y  te j  sposobności wzit 
pod sk u tec zn y  og ień  d z ia ł n iem ie™  
szczegó ln ie  pew ne z a k ła d y  clektrycza 
o raz  fa b ry k i p e te rsb u rsk ie g o  przetok”  
zb ro jen iow ego
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Z

SZ K O Ł Y  W E  L W O W IE
W e L w o w i e  rozpoczęły sie już wpi- 

sj do szkół powszechnych. P rzym us szkol- 
nr rozciąga sie na dzieci polskie i uk ra iń ­
skie. Zapisy trw a ją  do 15 w rześnia w bu­
dynkach szkolnych.

\  k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e

W  W A R S Z A W IE
Prace, zm ierzające do usunięeia resztek 

szkód, wyrządzonych przez działania  wo­
jenne w w a r s z a w s k i m  k o n s e r ­
w a t o r i u m  m u z y c z n y m  są w peł- 
nvm toku. Świadczą one o tym, że konser­
watorium w arszaw skie otrzym a określone

I zadanie w ram ach życia ku ltu ralnego  pol- 
\ skiej ludności.
I  Zadaniem insty tu tu  je st w ychow anie god­
nych następców dla ork iestr symfonicznych 
i orkieslralnyeh zespołów teatralnych  w 
Ucnoralnym G ubernatorstw ie. P laców ka ta 
umożliwi wolnym muzykom rozszerzenie 
zakresu swych studiów.

I Insty tu tem  kieru je pośrednio polski kie­
rownik, przy w spółpracy polskich sił n au ­
czycielskich. Chwilowo s tudiu je 300 oicz- 
niow, którzy, według oceny swych wyohpy 
wawcow, stanow ią m ateriał dobry prrfy 
rzadkich zdolnościach kom pozytorskich, i 

Rozbudowa szkoły je s t planowa z tWn, 
ze w ym agane je s t przeprowadzenie kilku 
luwestycyj restauracyjnych, a miedzy in ­
nymi unowocześnienie instrum entów  m u­
zycznych.

Drzewa--płuca miast
Akcja zadrzew iania ulic — Ogrody samorządowe — „Bezpłatna ochotnicza s tra t  

pożarna" zapobiega pożarom -  Korzyści zadrzew iania
'■ Po wojnie, w  każdym  niem al okręgu, za­
interesowanie sam orządów  tery torialnych 
sie ją  zadrzewienia, a  w szczególności za­
drzewieniem dróg stale  w zrasta, O ile ua 
wiosną na drogach Gen. Gub. wysadzono 
około 200.000 drzewek, to obecnie w związ­
ku z nadchodzącym sezonem jesiennym , li­
czy się już — sądząc z dotychczasowych 
zapotrzebowań — n a  powiększenie akcji co 
najmniej o 50 proc. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagą a by tek drzew ostanu na skutek woj­
ny, to naw et już  ta  w zm agająca się ak ­
cja okaże się jeszcze n iew ystarczającą. Aże 
by wyrównać ubytek należałoby zasadzić 
przynajm niej m ilion drzew ek rocznie.

Liczba ta  je s t  olbrzym ia, ale ja k  w yka­
zała p rak tyka ostatn ich  miesięcy — realna 
Przy intensyw nej w spółpracy samorządów  
terytorialnych, zadrzew iających m iasta, 
drogi, osiedla oraz wszelkie n ieużytki w 
ciągu p a ra  najb liższych la t, ubytek  da się 
całkowicie w yrów nać. Jeś li chodzi o m ia­
sta, to należy w nich zadrzew iać przede

niej odległości między osiedlami ludzkimi 
spełniają rolę „bezpłatnej ochotniczej s tra ­
ży pożarnej“, zm niejszając znacznie klęskę 
ognia po wsiach. P rzy  zadrzew ieniu m usi­
my jednak pam iętać, by doborem drzew 
do gleby, racjonalnym  ich rozplanowaniem 
w terenie zajm ow ali się jedynie fachowcy. 
Ponieważ o fachowców trudno było w n- 
statn ich  czasach przeto pow stało w W a r­
szawie. przy Gospodarczym Zrzeszeniu S a­
morządu T erytorialnego Biuro P lanow a­
nia i Z akładania P lan tac ji. B iuro  to ina 
za zadanie zakładanie ogrodów sam orządo­
wych, wszelkiego rodzaju p lan tac ji, oraz 
robienia ich projektów . Istn ie jący  ponadto 
przy tym  zrzeszeniu R efera t Ogrodniczy, 
udziela in fo rm acji oraz obsługuje samo­
rząd w zakresie fachowych porad ogrodni­
czych.

W C Z O R A J 1 D ZIŚ L W O W SK IE G O  
MUZEUM

Życie k u ltu ra lne  Lwowa wkracza na nor-
wszystkim place, ulice, ogródki5 Jo ltu . i >w - malne tory. Przede wszystkim  więc spra- 
skie, a także coraz bardziej rozpowszech- wa muzeów oraz widowisk, głów nie kina, 
niające się ogródki działkowe. Te o s ta tn ie , stoi na czele projektów  norm alizacyjnych 
zakładane przew ażnie na nieużiyka-ji, mo- 1 m iasta. W  zam arłe za bolszewickiego pa- 
gą przecież z czasem służyć za park , jeśli now ania gm achy poczyna wstępować ży- 
tylko zostaną obecnie racjonaln ie i piano- cie, zaczyna się odradzać k u ltu ra  Lwowa,
 j  : —  Obecnie jeszcze niewiele da się powiedzieć

o muzeum, bowiem znajdu je się ono w s ta ­
dium  reorgan izac ji po nieporządkach bolsze

wo zadrzewione.
Szczególnie n a  terenach  okręgów: k ra ­

kowskiego i o sta tn io  przyłączonego lwow­
skiego. z akc ją  tą  łączy się poważ ie za­
gadnienie zadrzew ienia cm entarzy, k tóre 
z czasem s tan ą  się oazam i odżywczej zie­
le n i ,

Po zadrzew ieniu d róg  w ażną p racą  w in­
no być zalesienie nieużytków , a  w ięc p ias­
ków. zboczy rzek. w yjałow ialych  pastw isk  

:1$pr; Jak ie  k o rzyśc i'm ożna  o s iągnąć 'p rzez  
^racjonalne- w ykorzystanie” nieużytków  ‘ ti- 
zmysławia nam  fakt, że zagran icy  niektó­
re samorządy zw olniły całkow icie swych 
członków od podatków , u trzym ując  się i  
przeprowadzając ca ły  szereg inw estycji z 
pieniędzy osiągniętych  z eksploatacji la ­
sów, zasadzonych n a ł nieużytkach gm iny 
Jest to ideał gospodarki sam orządow ej i 
my również pow inniśm y dążyć do jego 
osiągnięcia. T ym  bardziej, że nie je s t to ta ­
kie trudne...

Drzewa spe łn ia ją  nie tylko ro lę deko­
racyjną, nie ty lko  stanow ią  niezbędny dla 
przemysłu surowiec, lecz spe łn ia ją  ponad­
to jeszcze i ro lę zapobiegawczą — przeciw ­
pożarową. O dpowiednio dobrane gatunki 
drzew, fachowo rozsadzone na odpowied-

wickich. W ystarczy  wspom nieć niedaw ną 
przeszłość cennych eksponatów, ich odyse­
ję  po „R adiańskim  Sojuzie".

Bolszewicy za sta li we Lwowie 22 zbio­
ry  publiczne, w tym  7 zbiorów m iej­
skich. Z rac ji upaństw ow ienia w szystkich 
przedsiębiorstw  i insty tucji, uczynili oni i 
fw:,tej." dziedzinie pew ne „duteM  ida& e^ppro- 
ezczenzą1..., ,

I ' tak , z 22, zbiorów publicznych pow stało 
7 następu jących  muzeów: muzeum etno­
graficzne, historyczne, przyrodnicze, prze­
m ysłu  artystycznego, F ran k i, G abinet R y­
cin  A kad. N auk, oraz g aleria  obrazów. Te 
muzea pow stały  z chaotycznego i bezmyśl­
nego zm ieszania eksponatów  daw nych m u­
zeów. Dziwnym sposobem „kustosze“ so­
wieccy po tra fili pogodzić ze .sobą  wiele 
sprzecznych dzieł sztuki, których rodzaj, 
w artość i zastosow anie nie m iały  ze sobą 
nic wspólnego. N a skutek  licznych prze­
prow adzek, wiele eksponatów  dostało się 
bądź w niewłaściw e ręce, bądź zostało za­
gubionych lub zniszczonych N adom iär złego 
muzeum z chw ilą tak ie j „organizacji“, s ta ­
wało się ważnym, urzędem państw ow ym ,

Pod ochroną karabinów  maszynowych przechodzi kaw aleria  niemiecka jedną z rzek 
na W schodzie

w e #

N a  l e w o :  Tak pow staje najnowszy tygodnik  filmowy. — W środku p łonącej osady, 
w śród huku dział spraw ozdaw ca w ojenny nakręca film . — N a p r a w o :  Ludność 

Revalu w ita  w kraczające oddziały niemieckie.

do którego trzeba p rzy jąć było wielu no­
wych pracowników. N ajczęściej ci «pra- 
.coffinw fs rekrutow ali w * % pośród äsAflw 
i złodziejów.

Obecnie na skutek trudności z u stale­
niem pochodzenia pomieszanych ekspona­
tów. w niektórych muzeach w ytw orzyła 
się dość ciekaw a sy tuacja . I  tak np. Mu­
zeum Przem ysłu A rtystycznego posiada 
zbiory z dawnego m uzeum  Przem ysłu  A r­
tystycznego. M uzeum Lubom irskich, Orze- 
ehowieza. Branicfciego i P in ińskiego. a o- 
prócz tego zbiory ceram iczne Chodkiewi* 
czów i Szarskioh, oraz zbiory mebli i dy­
wanów strzyżonych D ra  Boratyńskiego, 
Skowrońskiego.. B iesiadeckich i Dziedu- 

' szyckich. Jednym  słowem w szystkiego po 
trochę, co razem stanow i obraz bez­
myślności i ignorancji sowieckiej. W ym ieni 
lism y tu ta j jedynie najw ażniejsze „przy­
mieszki“ w tym  muzeum.' Prócz nich znaj

d u ją  się tam  jeszcze depozyty pryw atne 
w ilości około 4(Hu. Dotychczas poczynio- 

t no „już pewne kroki celem uporządkow a- 
In ia muzeów. J tak Galer,ja Obrazów wy­
dzieliła ze siebie Muzeum U kraińskie, oko 
ło 5.000 przedmiotów etnograficznych, zo­
stało zwróconych Muzeum E tnograficznem u 
oraz kilka depozytów pryw atnych ich wła 
ścicielom. Z muzeum historycznego m ają 
być przeniesione na swoje m iejsca zbiory 
łacińskie, oraz zbiory K atedry orm iańskiej.

K A T A S T R O F A  K O L E JO W A
W  pobliżu miejscowości D ę b y  W i e l ­

k i  e w ydarzyła się k a ta s tro fa  kolejow a. 
Nadchodzący z M ińska M azowieckiego po­
ciąg  osobowy w jechał na .pociąg tow arow y, 
przy czym zostały rozbite 3 osta tn ie  w ago­
ny pociągu towarowego.

Sku tk i zderzenia okazały się fatalne, gdyż 
36 osób zostało zabitych, a  70 odniosło rany.

ZDZISŁAW IR E N A  4)

E k sp erz /m m f d o c m fa  Tan&z
Wyraźni.e prosił, aby użyć Ją za lampę na 

biurko-------
Ale wróćmy do naszego eksperymentu.
Nie rozumiał pan ani mego pospiechu, ani 

przeznaczenia aparatu i hełmu!
— Nie, docencie.
— Sprawa jest prosta.
Poprostu szukam iskry życia. Realizuję to o 

czym wczoraj mówiłem. W chwili śmierci, je­
żeli fala życia jest nieśmiertelna, nie umiera, 
musi opuszczać ciało.

Pewne drobne prace' skłaniają mnie do poglą­
du, że dusza, jak mówi pański stryj, jest zespo­
łem energii, elektrycznej.

Chcę ją ująć w kondensatory. Widział pan, 
jak błyszczały jasnym światłem.

Obecne wyniki nie są zadowalające.
— Jakie własności mają kondensatory po ze­

braniu tych fal z ciała zmarłego?
— Właśnie jestem w trakcie badań; używa­

łem do okładów schorzeń rakowatych i są pew­
ne w yniki...

Jedną mam do pana prośbę.
— Słucham, docencie!
— Niech te sprawy, to co pan widział, zosta­

ną przy panu, miałbym tu dziennikarzy, a pra- 
fne ciszy.

Skinąłem głową.
Jard oparł ręce na jednej z czaszek — zacls- 

"s isw ę długie palce.
Gładko zaczesane czarne włosy, ostre no­

zdrza, zamyślona, kamienna twarz z nierucho­
mym-wzrokiem, czyniły go podobnym do ta­
jemniczego maga lub czarnoksiężnika.

eksperyment, którego byłem świadkiem, wy­
darł na mnie głębokie wrażenie.

-7 Wciąż błądzę w ciemności - powiedział
i mam pewne, ogólne dedukcje, ale brak mi 

doświadczalnych nóg. i
Obecne eksperymcntyjHe świadczą o istnie-1 

mu duszy, promieniowanie kondensatorów może 
°yc wynikiem zwykłych procesów chemicznych

Oto droga biologia! #
— Pańskie eksperymenty sa bardzo ciekawe, 

cocencie ale niech mi pan powie jedno: I
— Słucham pana, proszę. ‘

— Czy dusza może być tylko formą energii, 
jakąKiąkrą, czy też poświata jaką widziałem, 
owe iskierki, mogą być właśnie świadomością?
. —* Wracamy wciąż do tego samego, proszę 
pana.

Nłe wiem! na to pytanie nie mogą pana odpo­
wiedzieć.

Jedno jest pewne; mózg w chwili śmierci na 
pewno "wydziela jakąś energię, bo zwykły kon­
densator zyskuje nowe własności; jestem taki 
skrupulatny, że prosiłem fizyków uniwersytec­
kich o zbadanie tego zjawiska; kondensator ła­
dowany energią z umierającego wykazuje nie­
znane własności; nabój elektryczny z konden­
satorów nie spływa po metalowych przewodni­
kach. a ma jednak pewne, inne własności, cha­
rakteryzujące stan naelektryzowania.

Jesteśmy na tropie nowych niewątpliwie zja­
wisk.

— Szkoda, że nie skończyłem medycyny. Są­
dziłem dotąd lekarzy, jako wspólników farma­
ceuty i ludzi gospodarujących rycynusem.

Tard roześmiał się.
— Jeżeli moje doświadczenia interesują pa­

na, proszę mnie częściej odwiedzać.
Odwiedziłem klinikę Tąrda, ale trzy miesiące 

nie posunęły naprzód eksperymentów. Zamiesz­
kałem pprzy ulicy Srebrnej; sympatyczna willa 
z ogródkiem, w dali lasek; dużo powietrza. Za­
czynałem nowe życie i unikałem moich przyja­
ciół, zabaw i klubu.

Moim sąsiadem by! starszy skrzypek z opery, 
o śmiesznym nazwisku Piętka.

/uchodził do tnnie na pogawędkę po obiedzłe; 
przeważnie siadywał przy piecu w swoim po­
koju, czytając „Trzech Muszkieterów“, względ­
nie stary rocznik ..świata".

Posiadał w swoje! bibliotece jedynie te dwie | 
książki i czytywał je na zmianę.

„świat" zawierał doskonałe ilustracje na-1 
szych prababek w długich sukniach, kapelu­
szach. podobnych do wronich gniazd I prototyp! 
roweru, na który nie odważyłby sie wsiąść naj- | 
odważniejszy człowiek naszych czasów. I

Byłem dla Piętki TArtagnanem, chociaż ezę- ’ 
sto byłem również Athosem, zależnie od usposo­

bienia skrzypka.
Grywał mi czasem koncert Kreislera, jego po­

pisowy numer; grał zresztą zupełnie nieźle.
Od kilku <jni Piętka zaczął odczuwać silne bó­

le serca.
Lekarz nie mógł postawić wyraźnej diagno­

zy. ale skłaniał się do wady serca, dlatego zale­
cił spokój i polecił udać się do specjalisty cho­
rób sercowych; .

Ten potwierdził diagnozę. Piętka mia wadę 
serca.

Czytywał „Trzech Muszkieterów", wydaląc 
od czasu do czasu głośne okrzyki, zachęcające 
d'Artagnana d o ‘szybszego natarcia, co słysza­
łem przez cienką ścianę, oddzielającą nasze po­
koje.

Gderliwa Małgosia robiła mu wyrzuty z tego 
powodu: zastępowała mu opiekunkę ł dbała o 
skrzypka, jak o rodzonego męża.

Umówiłem się do teatru z Gassier, młodym 
architektem.

Przyjechała Grosby na gościnne występy 
w Tosce; ostatnio miała dobre recenzje i ucho­
dziła za wschodzącą gwiazdę.

Piętka nie mógł odżałować swej przymusowej 
kwarantanny.

i— Grosby! Grosby! — biadał. — Ni- mogę 
jej zobaczyć i usłyszeć.

Wróżyłem jej po pierwszym występie wspa­
niałą przyszłość.

Niech jej pan to powie.
Przyrzekłem spełnić prośbę skrzypka.
— Za kilka dni pan wstanie, cesarzu, pocie­

szałem go.
Tytułowałem go „cesarzem“ chociaż wolał ty­

tuł: Sir, bardzo był zadowolony.
— Odchodzę, cesarzu, rzekłem. — Pozdrowię 

więc Grosby, Sir i wręczę jej od pana bukiet 
róż.

— Podobno zeszczuplała. d'Artagnan?
Niech jej pan powie, że śpiewaczka musi mleć

piersi i wagę.
— AH right — odparłem, ale miałem wątpił* 

wnści, czy będę mógł powiedzieć o piersiach 
i wadze.

— Salem aleikura! Sir.
— Alejkum d'Artagnan.
Uścisnąłem rękę ykrzypka.
Wyglądał źle.
Oczy wpadły mu głęboko i świeciły niezdro­

wym blaskiem.

Architekt czekał już na mnie.
Zajęliśmy miejsca.
Na chwile przed rozpoczęciem pierwszego 

aktu wszedł Tard i usiadł w drugim rzędzie.
Zwróci! uwagę swoją wytworną sylwetką i 

rasową twarzą.
— Docent Tard. zauważył Gassier.
— Znasz go?
— Mój stary budował dla niego willę, właści­

wie dla żony Tarda, wiesz tej śpiewaczki, która 
występowała pod pseudonimem Ely Wany.

Od jej śmierci minęło chyba z pół roku i Tard 
już się pokazał?

To dziwne.
On podobno bardzo kochał żonę.
Zgasło światło i musieliśmy przerwać rozmo­

wę.
Grosby wzięła publiczność wstępnym bojem; 

nawet sławny tenor Castagneto zapadł w cień.
W przerwie wyszedłem z Gassier na papie­

rosa.
— Tard pochodzi z Indyj — uzupełniał archi­

tekt przerwaną rozmowę.
Byłem w willi z ojcem, pokazywał nam ko­

lekcję figurek Buddy z kości słoniowej.
Gassier zastępował mi stryja, którego spra­

wy handlowe poniosły na druga stronę Wielkiej 
Wody. Zamierzałem od niego dowiedzieć się 
szczegółów o ciekawym człowieku, jakim był 
niewątpliwie doktor Tard.

— Co on robił w Indiach?
— Ktoś ml opowiadał, jakoby był fakirem, 

zajmował się podobno tajemniczymi ekspery­
mentami yogów; w każdym razie skończył me­
dycynę w Bombaju.

Architekt był skarbnica Infonnacyj o uczo­
nym.

Podszedł do nas Tard,
— Mamy wspólne zamiłowania, powiedział, 

uśmiechając się do mnie.
Jak się panom podoba głos Grosby?
— Doskonały.
Nie podobała się Tardowl orkiestra I dekora­

cją.
Architekt dojrzał kogoś znajomego I zostawił 

oas samych.
— Dziwi pana moja obecność w teatrze? — 

spytał Tard.
Nie wiedziałem co odpowiedzieć.
Jakoś wybrnąłem z tego.
— Będzie pan jutro u mnie*
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1 D ziś: Serg iusza P. W.
1 J u tro : M ikoła ja  z Tolent, 

W schód słońca o godz. 6,23 
, Zachód „ „ 19,32

Z  m i  A  N A  D ZIE Ń :

Im  głębiej w  jesien i grzebią się robaki,- 
łgm  zim a bardziej da się we znaki.

N arodzenie N. P. M aryi CM. B. Siewnej)
N a  M atkę Boską S iew ną zła to  gospodyni, 
k tó ra  lnu swego z wody nie wyczyni.
W  N arodzenie P au n y  M aryi pogodnie, 
będzie ta k  cztery tygodnie.

Z J a s n e j Góry
W dniu  dz isie jszym  na  J a s n e j  G órze p rzy p ad a  w ie l­

k i do roczny  od p u st—jes ien n e  św ię to  N arodzen ia  M at­
ki B oskiej. Ze w szystk ich  s tro n  G enera lnego  G uber­
n a to rs tw a  p rz y b y ły  na  J a s n ą  Górę liczne p ie lg rz y m ­
k i  i g ru p y  pą tn icze, a b y  w ziąć u d z ia ł  w n abożeń ­
stw ach .

' P róbne ośw ietlenie ulic
Z arządzen iem  s ta ro s ty  m ie jsk iego , począw szy  od 6 

hm . o św ie tlane  są  codziennie  u lice  ty tu łe m  p ró b y  do 
godz. 22.30. Z ac iem n ian ie  o k ien  m iszkań  i  k la te k  scho­
dow ych obow iązu je  n a d a l, a w szelk ie  w y kroczen ia  
po d le g a ją  k arze .

N IE D Y S K R E C J E  Z  E ST R A D Y ...
K ow alik i W a w rzynow i«  tw orzą zespół
J a k  sic dow iad u jem y , zn an e  n a  te re n ie  m ia s ta  sy l­

w e tk i m uzyczne — p ro f . F . K o w a lik  i  p ro f. T. W a- 
w rzynow icz . o rg a n iz u ją  zespół k a m e ra ln y . L iczne 
g ro n o  w ie lb ic ie li o b u  m uzyków  o czek u je  szy b k ie j 
re a liz a c ji  p ięk n eg o  p o m y słu , k tó ry  m ó g łby  d ać  w 
d z is ie jszy m  o k res ie  ta n d e ty  i pseudo  - m uzycznych  
w yczynów , ch w ile  p ra w d z iw e j m u zy k i, sp ra g n io n y m  
słuchaczom .

M ie jsce  k o n c e r tu ! ., ,  O to  za  w ie le ,,.

R eklam acje o zw ro t przewoźnego
W  u z u p e łn ie n iu  p o d a n e j p rzez n as  w iadom ości o 

re k la m a c ja c h  w  sp ra w ie  zw ro tu  p rzew oźnego, n a le ­
ż y  d odatkow o  w y ja śn ić , iż lo k a ln e  D y re k c je  K o le ­
jo w e  p ro w ad zą  je d y n ie  d o chodzesn ia  w  sp raw ie  za  
g in ię c ia  p rz e sy łe k  pocztow ych , n a to m ia s t n ie  z a ła ­
tw ia ją  w n iosków  o zw ro t n ad p ła ty , p rzew oźnego.

R e k la m a c je  o zw ro t n a d p ła ty  przew oźnego  z a ła ­
tw ia  b iu ro : V e rk c h rsk o n tro lle  I I  G en e ra ln e j D y re k ­
c j i  K olei W sch o d n ie j w  K rak o w ie , do k tó reg o  n a ­
le ż y  k ie ro w ać  bezp o śred n io  w n iosk i ta ry fo w e . B iu ­
ro  to  u w zg lęd n ia  re k la m a c je  do w ysokości 30 ty s ię ­
cy  z ło tych .

K ontyngen t m iodu I p rzydział cukru  
dla pszczelarzy

W  bież- sezo n ie  w szyscy  p szczelarze obow iązani są  
n a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia  G łów nego W y d z ia łu  W y ­
ż y w ie n ia  w  R ząd z ie  G en e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a

oddać k o n ty n g e n t m iodu  w  ilości p o  1 k ilo g ra m ie  
z u la . Za 1 kg. odstaw ionego  m io d u  o trz y m u ją  
pszcze la rze  z a p ła tę  w gotów ce: I  g a tu n e k  m iodu
4.20 zł., I I  g a tu n e k  3,50 z t .  I I I  g a tu n e k  3 z ł. z a  1 kg  
K ażd y  p szcze la rz  m a p raw o  z a k u p u  d la  p o d k a rm ia - 
n ia  pszczół za  1 k g  m iodu  3 kg . c u k ru  lek k o  sk a ­
żonego, a  za  n a s tę p n y  k ilo g ra m  m iodu  2 kg , c u k ru  
czystego . C ena c u k ru  czy s teg o  i  skażonego  w ynosi 
l.fiO zł. z a  1 k g . M iód n a le ż y  p rz y n o s ić  w  n a c z y ­
n ia c h  czy sty ch  i ła tw y c h  do  p rze lew am i "  " ”  ’ 
w ykluczone). C u k ie r , w y d a w a n y  będzie  
n iem  dow odu, o p ła c e n ia  s k ła d k i  członki
Z w iązku  P szcze la rzy . M iód z b ie r a ją  u l  __
n ice  J a j  w  poszczegó lnych  p o w ia ta c h  i  g m inach .

Pocztow a kom unikacja  z S erb ia  ‘
N iem ieck a  P o c z ta  W sch o d n ia  p o d a ła  o s ta tn io  do

C zęsto ch o w lam a  h o d u ją  królik i
H odow la k r ó l ik ó w , b ardzo  rozpow szechn iona  w kra- 

j a t*  zachodnich , n ie  Hyla n ig d y  w C zęstochow ie p ro ­
w adzona na s z e r s z ą  skalę . O becne w aru n k i w p łynę ły  
je d n a k  na z a in te r e s o w a n ie  się hodow lą kró lików  i 
osta tn io  w ielu działkow ców  o raz  p o siad aczy  O g ró d ­
ków p rzvdom ow vrh  p rz y s tą p iło  do hodow li, celem 
zabezpieczenia  sobie c i ą g ł e j  i p e w n e j  dostaw y  mię-

• m ie ś c ie  i

. W  ko ń cu  1525 ro k u  p o w sta je  d iecez ja  
i ska, a  kośció ł św . R odziny  z o s ta je  koś 
\ i r a ln y m .  W  m iesiąc  p óźn ie j, t-.j. w- począt.k

n r z v b v t  do  C z ę s to c h o w y  p ie r w s z y  b is k u p
*. ; . T tv i._ -i-  m«—a»™ __chow ski. ,T.. E . bs. d r. T eodor K u b in a . poprzednio

H odnw la kró lików  
W czasie  zeszłej w o jny  ju t 
dow ie kró lików , celem  z 
w szecbnicn ia  w śród ludności 

często,dm w ska jest-

l ie  je s t  rzeczą nową. 
k lad an o  w ielk ie  bo- 

in te re so w an ia  i rozpn- 
robot.tiicz.ej. P rzec ię in a

   .. s ta n ie  w yżyw ić gn ia -
. k ró lików , albow iem  k ró lik i n ie  są  w y b red n e  w 

jedzen iu , b r ie  im ty lk o  zosta ło  ono  czysto  podane.
W o s ta tn ich  dn iach  Z arząd  M iejsk i p rzep ro w ad ził 

re je s tra c je  w szystk ich  w łaśc ic ie li kóz i k ró lików  
na  te ren ie  m ia s ta  Częstochow y.

Sam obójstwo um ysłow o chorego
froY słow o ch o ry  ch łop iec  ze w si B łędków , W a­

cław  C apińsk i w y k ra d ł s ie  w ieczorem  e dom u i u- 
" " ' b rzeg  od leg łego  s tru m y k a -  G dy p rzez

. iadom ośc i: W  ob roc ie  z c a ły m  ob sza rem  S e rb ii  d łuższy  czas n ie  w raca ł, w szczęto  p o szuk iw an ia , 
dopuszczone z o s ta ły  zw ycza jn e  i po lecone p rz e sy łk i w y n ik u  k tó ry ch  znaleziono  zw łoki ch ło p ca  n a  dn ie  
l is to w e i k a r tk i  pocztow e w ed łu g  t a r y f  i w a ru n k ó w  stru m y k a . C apińsk i skoczył w  ce lach  sam obójczych  
m ięd zy n a ro d o w eg o  o b ro tu  pocztow ego. 1 z w ysokiego  b rzegu  do s tru m y k a  i p o n iósł śm ierć-

W rocznicą powsłonlo Tumu św. Rodziny
J a k  w ybudow ano k ated rę  częstochow ską — N iestrudzona praca proboszcza ks. W ró­
blewskiego — U tw orzenie diecezji częstochow skiej I ingres nowego P asterza  J .  Eksc.

Ks. B iskupa D -ra Teodora K ubiny
d ługów  c iążący ch  n a  kościele , a  n a s tę p n ie  z pow o­
d u  ro zsza la łe j w o jny , k tó ra  u n ie ru c h o m iła  w szelk ie  
w a rsz ta ty  p ra c y . /

1917 J .  E. ks. B isk . Z dz itow ieck i p o s ta n a w ia

C zestochow a. 8 w rześn ia
W  d n iu  7- w rz e śn ia  m ija  39-t a  ro czn ica  pośw iece­

n ia  k a m ie n ia  w ęg ie ln eg o  pod  k a te d rą  św . R odziny , 
n a jp ię k n ie js z y  k o ś c ió ł" p a ra f ia ln y  w  n a sz y m  m ieś­
cie. B udow ą św ią ty n i rozpoczę to  w  r .  1902, jed n a k  
m y śl bud o w y  k ie łk o w a ła  ju ż  w  u m y słach  d u c h o ­
w ie ń s tw a  i  w ie rn y c h  n a  w ie le  l a t  w cześn ie j.

P a r a f ia  św . Z y g m u n ta , je d n a  z n a js ta rs z y c h  w  
k r a ju ,  w  m ia rą  ro z ro s tu  m ia s ta  C zęstochow y po ­
w ię k sz a ła  s ię  liczebn ie , ta k ,  że w  r .  1890 lic z y ła  ju ż  
około  70 ty s ię c y  dusz. N iew ie lk i k o śc ió ł św . Z ygm un 
t a  n ie  w y s ta rc z a ł p o d  żad n y m  w zg lędem  p o trzebom  
ro z le g łe j p a r a f i i  i  w ted y  to  p o w s ta ł p ro je k t budow y 
now ej ś w ią ty n i.  T ru d n o śc i b y ły  w ie lk ie , szczegól­
n ie j ze s tro n y  czy n n ik ó w  ów czesnego  rz ą d u  ro s y j ­
sk ieg o  i  d o p ie ro  w  1900 r .  ks. S y lw e s te r  B aranow icz , 
w ik a r iu sz  p a r a f i i  św . Z y g m u n ta , k a p ła n  w ie lk iego  
d u c h a  i  pobożności, b y ły  z e s łan iec  n a  S y b ir , w  za ­
s tę p s tw ie  p ro b o szcza  ks. k a n . M ic h a ła  N ow akow skie 
go , licząceg o  w te d y  82 la ta ,  p o d k re ś la  w ie lo k ro tn ie  
ko n ieczn o ść  b u d o w y  w ie lk ieg o  kośc io ła , z b ie ra  p ie ­
n iąd ze  1 w ra z  z ów czesnym  dozorem  k o śc ie ln y m  w y 
b ie r a  m ie jsce , n a  k tó ry m  m a  s ta n ą ć  now y kościół.
N a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z a  fo rm a ln o śc i,  z am aw ia  p la ­
ny  i  w  lip c u  teg o ż  ro k u  o g ra d z a  i  pośw ięca  p lac  
p rz y  u l.  K ra k o w sk ie j (obec. N a ru to w icza ), n a leżący  
do  p ro b o s tw a  p a r .  św . Z y g m u n ta . Z aczy n a  s ią  zw óz­
k a  k a m ie n i, c e g ie ł i  in n y c h  m a te r ia łó w  budow ia-

W  r. 1902 w y k o n an o  fu n d a m e n ty  do  w ysokośc i co- 
kó łu  i d n ia  7 w rz e śn ia  k a m ie ń  w ę g ie ln y  zo s ta ł po­
św ięcony  p rzez  J .E .  ks. B isk . H e n ry k a  K ossow skie- .
go. B u d o w a  t r w a ła  d łu g o  i  d o p ie ro  w  g ru d n iu  190« 1 pok ry c ie , ob ligow anie i k a m ie n ia rsk ie  robo t'- 
ro k u  O. E u zeb iu sz  R e jm an , G en e ra ł O.O. P au lin ó w , i m a g a ły  b ardzo  w iele  m a te r ia łó w  bud o w lan y ch  i  oie- 
d o k o n a ł p o św ięcen ia  te j  części kośc io ła , k tó ra  ju ż  j Między; w ykończono szczy ty  p rzy  k ap licach  k rz y ż -0 
b y ła  w y k o ń czo n a  i  o d p ra w ił p ie rw sz ą  so len n ą  sum ę. i ^ - y h .  n ie  m ia ły  bowiem  ; ozdób k a m ien n y ch , p ila - 
a  g o rą c e , pod n io słe  i  w z ru sz a ją c e  k a z a n ie  w y g ło s ił s t r y  n a k ry to  kam ien n y m i p ły ta m i i w ie le  in n y . ' 
p roboszcz  p a r .  św . Z y g m u n ta , ks. k a n o n ik  M a ria n  i r° o ó t zew nętrznych  w ykonano  do r. 1924.
F u lm a n . , |  K am ień  do budow y n a  ozdoby g ó rn e  sprow adzono

P o  te j  u ro czy sto śc i ro b o ty  zo s ta ły  n a  czas d łuższy  | z  P ińczow a, na od rzw ia  zaś i ozdoby dolne z Bzy- 
p rz e rw a n e , n a jp ie rw  z pow odu  b ra k u  fu nduszów  i d łow ca  i Jęd rze jo w a .

p rzy  n o wym kościele  św . R odziny  e ry g o w ać  p a r a ­
fię. P ie rw szy m  proboszczem  m ia n u je  ks. B o lesław a 
W róblew skiego , k tó ry  p ia s tu je  do  dziś sw oje zasz­
czy tne  stanow isko , w s ła w ia ją c  s ię  w  o p in ii C zęsto­
chow y jak o  aposto ł m iło s ie rd z ia  i o p iek u n  nęd zarzy .

K s. p r a ła t  W róblew ski, zbadaw szy  w szy stk ie  w a ­
ru n k i w  ja k ic h  zn a jd o w a ła  się  now a p a ra f ia ,  o b li­
czyw szy d łu g i c iążące  n a  k ościele  i b r a k i  k tó re  trze  
ba  by ło  koniecznie  u su n ąć , n a jp ie rw  z a b ra ł s ię  <' 
sk o m p le to w an ia  w szystk ich  u te n sy lli  n a leżący ch  do 
s łu żb y  Bożej, z a in s ta lo w a ł św ia tło  e le k try c z n e  w 
kościele  i • rozpoczął s a ła tę  długów .

W  la tach  1918. 1919 i 1920 s p ła c ił  d łu g i pozac iąga- 
ne w  ban k ach  n a  b.udowę św ią ty n i i  n a  ro b o ty  k a ­
m ie n ia rsk ie . d aw n ie j w y k o n an e  a  n ie  zap łacone. 
Sum ę n a leżną  n a  z ap łacen ie  d ługów  rozłożono  n a  
ca łą  p a ra f ią  w m ark ach , jed n a k  n a  s p ła tą  d ługów  
by ło  to  jeszcze  z b y t m ało . Do ro k u  1923 sp raw io n o  
d w a dzw ony z o f ia r ,  k tó re  w ie rn i sk ła d a li  w " 
tów ce i różnych  m e ta lach . K osz t dzw onów  w ynosił 
71,200 m arek . K o n sek rac ji d o k onał J .  E . ks. B isk. 
W l, K ry n ic k i,  s n fra g a n  w łoc ław sk i. N as tęp n ie  ■ 
s tąp io n o  do  da lszy ch  ro b ó t, przy- czym  p ra c e  rzeź 
b ia rsk o -k a m ie n ia rsk ie  p ro w ad z ił J ó z e f  B illew iez.

U staw iono  gzym sy  i w sze lk ie  ozdoby k am ienne , 
c a ły  f ro n t w yłożono c e g ie łk ą  linow ą, d a c h y  n a  h ' 
nych  n aw ach  p o k ry to  b la c h ą  itd . R o bo ty  zew nętrz- 

b y ły  b ardzo  pow ażne i .  kosztow ne. W ieże, "

proboszcz p a r , N ajśw . M. P a n n y  w K atow icach. Od- 
bvl s ię  w sp a n ia ły  in g re s  now ego duszpasterza, pod 
czas k tó reg o  w im ien iu  d u ch o w ień stw a  i wiernych 
ca łe j d iecezji pow ita ł b isk u p a  ks. p r a ła t  B. Wró­
blew ski.

0 -ltąd  kośció ł św . R odziny , ta k o  k a te d ra  staje f ie 
m atk ą  kościołów  ca łe j  now ej d iecez ji. A  trzeba wie­
dzieć, że C zęstochow a, ja k  ró w n ież  zw iązana z nią 
ściśle J a s n a  G óra. daw no ju ż  o b u w a ł a  potrzeb- 
s to lice  b isk u p ie j i p rzeb y w a jąceg o  n a  miejscu 
s te rza . k tó ry b y  p o w ag ą  K a iążęo ia  K ośc io ła  Swi-tg. 
go podnosił je j  znaczenie . Z rozum ia ł te  myśl ńw 
ozesDV O jciec św ., Pin« XT i w  p lan ie  nowotworze- 
cych się  d iecezji um ieści? p rzed e  w szystkim  fite—- 
7,'jp częstochow ska. O dtąd w ięo c a ła  diecezja, hwrv- 
ud z ia ł w d oprow adzen iu  k a te d ry  do należytego ^ a. 
nil pod przew odem  J .  E- ks. B iskupa.

Omtneienie dla wszystkich
Oszuści w ystępu ją w roli policji 

k rym inalne j
Częstochow a. 8 w rześn ia
W o s ta tn ich  czasach  sp o ty k a  s ię  różnych  oszustów, 

k tó rz y  szw indlem  i n ieuczc iw ym  podstępem  etarajs 
się  zdobyć p ien iądze . O szuści c i są  niejednokrotnie 
bardzo  pom ysłow i i z d a rz a ją  s ię  w y p ad k i, że poszko­
dow ani an i naw et n ie  d o m y ś la ją  się, że mieli do 
czy n ien ia  ze sp ry tn y m i z łodz ie jam i.

Np. zano tow ano  częste  po d aw an ie  s ię  oszustów zs 
fu n k c jo n a riu sz y  p o lic ji k ry m in a ln e j. P rzerażeni la­
dzie  sądząc, iż rzeczyw iśc ie  m a ją  do  czynienia % 
p rzed staw ic ie lam i w ładz bezp ieczeństw a , pozwalają 
bez c ie n ia  sp rzeciw u  p rzep ro w ad z ić  u siebie „rewi­
z ję“ . w w y n ik u  k tó re j z w y k łe -g in ą  ró żn e  cenniejsze 
p rzed m io ty  lub  gotów ka. In n y m  razem  znowu tacy 
..p seudo ta jn iacy*  n a k ła d a ją  za  ró żn e  uro jone  prze­
s tęp s tw a  w ysok ie  g rzy w n y , k tó re  ś c ią g a ją  doraźnie.

W obec częstych  tego  ro d z a ju  przestępstw , policja 
za n aszy m  p ośredn ic tw em  z w raca  s ię  do- wszystkich 
z o strzeżeniem , a b y  w p rzy sz ło śc i zachow ali zawsze 
k on ieczną  ostrożność. J e ś li  zd a rzy  s ię  sy tuac ją , w 
k tó re j sp o tk a  s ię  k to ś  z rzekom ym i funkcjonariusza­
mi p o lic ji k ry m in a ln e j, w ów czas na leży  zażądać w 
sposób g rzeczny , a le  stanow czy , w ylegitym ow ania 
się ta k ic h  panów . • K ażdy  p o lic ja n t p o siada  legity­
m ację . o p a trzo n a  fo to g ra f ią , i o b o w iązan y  je st wy­
leg ity m o w ać  s ię  p rzed  p rz y s tf  " *rzy stąp ien iem  do rewizji, 

po w ierzonych  m u czyn-p rze s łu c h a n ia , czy  in nych  p o w ierzonych  m u czyn­
ności. W  w y p ad k u  g d y  osobnik , w y s tę p u ją c y  w  ro­
li ta jn ia k a ,  n ie  u czy n i zadość ż ą d a n ie m  obywateli, 
czy też  w in n y  sposób w y d a  s ię  pod e jrzan y m , wów­
czas m o żn a  b yć  pew nym , iż m a  s ię  do  czynienia-z 
oszustam i, k tó ry c h  t rz e b a  b ezw zg lęd n ie  oddać w rę­
ce w ładz bezpieczeństw a.

Znaczna kradzież z m ieszkania
K opcik  A n d rze j, z am. p rz y  A le i N ajśw . M. Panor 

n r . 38 zg ło sił w  k o m isa r iac ie  P . P ., iż  nieznani 
sp raw cy  dokonali z jeg o  m ie sz k a n ia  zuchw ałej kra­
dzieży. M ianow icie, sk radz iono  m u  600 zło tych  w  go­
tów ce. o ra z  w a rto śc iow y  z eg a rek , o b rączk i l kol- 
czy k i. P o lic ja  p rbw adzi dochodzen ia .

Żydowi sk rad li słoninę
O negdaj k ilk u  n iezn an y ch  z łodziejaszków  dostało 

s ię  do ko m ó rk i żyda  H ireza  S zpo lem dera . . zam. przy 
u l.  K a w ie i 26, gdzie  przechow yw ano  różne soki. 
w ik tu a ły  i — co n a jc iek aw sze  — s ło n in ę  topioną. 
Z łodzieje  z rab o w a li w szy stk ie  zn a lez io n e  artykuły 
żyw nościow e i  z łu p em  u lo tn ili  s ię  bez śladu . Ba- 
bu sie  w ła m a li s ię  do kom órki po  u p rzed n im  urwa; 
n iu  k łódk i.

FA BR Y K A  WYROBÓW M ETALOW & OALANTERYJNYCH

# # M E T R O S "  S .  A,
pad ZARZĄDEM KOMISARYCZNYM

EG ZY STU JE OD R. 1892

ZARZĄD i FABRY K A :
CZĘSTOCHOW A. BERK A  JO SE LE W IC Z A  3, TELEFO N  N r IW #

SKRZYNKA POCZTOWA N r 61.

Poleca swe wyroby z metali półszlachetnych I żelaza:
kołnlernykowa 
m ankietowe 

psew e I Inne 
SPIN A C ZE DO KOŁNIERZYKÓW  i WŁOSÓW 
KLAMRY DO KRAWATÓW , SPRZĄ CZK I i Ł d.

SPINKI z

W YŁĄCZNE ZA STĘPSTW O: •

D H. A. GŁAZIEWICZ I S-KA, WARSZAWA
ZIELN A r4L

„ T Ż B L N O
odmładza, wybiela, wygładza, na­
wet najbrzydszą twarz do piękno­

ści doprowadza.
Żądać w drogeriach, perfumeriach 

i składach aptecznych. 
LABORATORIUM

•  • T K - K N ”
L u b l i n .

Kuchenki elektryczne jednopłomienne
l l M P » ® W B l l e  E 

J ,  B a e h n e r i  Kraków, XXII. Limanowskiego Nr. 10.

P .P .  K upcom  P ro w in c jo n a ln y m  
po lecam y  n a j ta n ie j :  G a lan te rię  
różną  (jed w ab ie , w stążk i, mon- 
lin y  i t. p. B e re ty , g rzeb ien ie , 
szp ilk i, ig ły . z ap in k i, sp in k i i 
t.  p.) B iż u te r ię  sz tu czn ą , dewo­
c jo n a lia , k siążeczk i do  nabo­
żeństw a . L u s tra  w szelk iego  ro 
d za jo , w yro b y  m etalow e. W y­
ro b y  k osm etyczne. M a te ria ły  
p iśm ienne. Z abaw ki L a lk i itp. 

S p ec ja ln y  d z ia ł b iżu te rii 
i z abaw ek  ja rm a rc z n y c h .
DOM GALANTERII

W arszaw a, Al. Je ro zo lim sk ie  32 
T el. 520-98 i 30-112. 

P rze sy łk i za  zaliczen iem . 
C enn ik i bezp ła tn ie .

Dr. Edward Borkowski
0. te  asy«. Kliniki Dramat. U. J, P.

choroby skórne i weneryczne

CąMiw, 61. Silitśd 13, n. 18
Godi. przyjęć: 11—12oraz 3—5 p .p .

Prosimy pamłgtad
T erm in  p rz y jm o w a n ia  ogłoszeń  
do, każd eg o  w y d a n ie  m i ja  o 
ęodz. 18 d n ia  pop rzedn iego , a  
do w y d a n ia  św ią teczn eg o  o 17.

J a L
—  _ i  1 f

p ro w a u łlś  slclep •

J a k  zdobyć pow odzenie  
n a  d ro d ze  h a n d lo w e j!

w y ja śn ia  now o w y d an a  
re w e la c y jn a  k s iążk a  p. t.

j a a  m a m  a a u w

Z asady  te c h n ik i i o rg a n iz a c ji  
p rz e d s ię b io rs tw a  handlow ego.

Do n a b y c ia  
we w szy stk ich  k s ięg a rn iach . 

S k ład  G łów ny 
W y d aw n ic tw a  P o lsk ieg o  

W arszaw a, u l. Boi. P ru s a  2.

KUPIĘ
m ało  u ży w a n y  
m o to r e le k try c z ­
n y  30 K . M. na  
p rą d  zm ienny  880 
vo lt, w o lnoobro­
tow y. O fe r ty  „K u  
rłe r'*  pod „80" 
koni 4377

WÓZEK
dziec ięcy , g łęb o ­
k i i  sp o rto w y  k u ­
p ię . P o d ać  cenę. 
op is  do  b iu ra  
„ P a r " ,  K rak ó w . 
A d o lf H itle rp la tz  
46 pod „Zaraz**.

W ogłoszenia^ 

ve wyróżniam»

Slew s d ro b in o *  o e lo m e le  
bopilo l* M k# N o*»«*

FABRYKA MOZY I NOŻYCZEK
dawniej

N . D z l a ł o s z y A s L #

CmqakeLawm, Al 12
pod  Z arządem  K om isarycznym .

POTRZEBNA
p a n ie n k a  do sp rze 
d ąży  w arzy w  i 
owoców w  sk le ­
p ie . Z g łaszać  się 
O rlicz-D reszera  6f 
k le p  w arzyw , dn  

5 i  8 bm. od  go­
d z in y  16—18.

POTRZEBNA 
u czenn ica  do P ra  
cow ni S u k ien  
D am sk ićh  L u c y ­
n y  K ow alsk ie ! 
D ąbrow sk iego  7, 
lew a o ficy n a .

  w y konan ie
trw a łe j o n d u lac ji. 
K oluszki. B rze ­
z iń sk a  2. 4119

W ARSZAW A 
P en s jo n a t. Mo­
n iu szk i 7. m. 8, 
p o ko jach  b ieżącą

W1LKJCKA
M eoalskn uczy  
p ry w a tn ie  w aa- 
k re s ie  szkoły po­
w szechnej. ś lą sk a  
28, m . 10. 4372

WYŚWIETL AR- 
NIA  

ry su n k ó w  te c h n i­
cznych . M a te r ia ­
ły . p iśm ien n e  i 
b iu row e. P aw e ł 
K anczew sk i. A le­
ja  W olnośc i 29.

KAWIARNIE
sp rzed am . t r z y  
poko je , k u c h n ia , 
sk lep  w  n a jr u c h ­
liw szej u lic y . Bu 
dy n ek  w łasn y . 
C ena 20.000 zł. 
W iad. w  „ K u r ie ­
rz e “, C zęstocho-

SKLEP

HBIXIBY
W.LesW

Kopernika 6
polec* na sevm 
je s ie n n y  u b ran ia , 
p ła szcze  d a m sk ie , 
m ę sk ie , je s ie n n e , 
z im ow e, iu tra , l i ­
sy; o rzy lm u je  z le ­
c e n ia  n a  m e b le , 

ub ra n ia  i t .  p .
/. Ulteria la n io  I 

szybko .
Na sk ła d z ie  

fo rtep ia n .

MEBLE
kupić chcesz

M a iM ly h
Spiesz, tam 
w solidnym 
wykonaniu 

wielki wybór 
jest 

Prarownli 
I skład mebli
- p o d  firm ą

Iteblosłyl
h W m *

SKRADZIONY
dow ód osobisty  
w y s taw io n y  na 
n azw isk o  M a ria  
R y b k a  un iew aż ­
n iam . 4379

SPRZEDAM
w y d zierżaw ię  lub 
p rz y jm ę  w spól­
n ik a , now ozańro- 
w adzono większe 
gosp o d arstw o  o- 
grodnicxe. O fe rty  
„K u rie r* 1 „O tta 
z ja " .  4371

DRUKARNIA I LITOGRAFIA

„ M B  [ Z l l l l l l i '
III ALEJA %  TELEFOM IMS

przyjmują zamówienia
n a  wjzelkle robot», laki
o tW A  mMM. W ak lo«» ,
kslątkl bńehalteryjno, 
bilety wizytowe I Ł p. 

Wykonanie szybkie I solidne.

d y n am o  ISO v o lt  
5. K . M. u ży w a­
ne . M łyn  m oto ro ­
wy, K uźn ica , po ­
cz ta  G a rn ek  — 
A urelów .- 4376

ASFALT LUZEM 
sm ołę iz o la c y jn a  
n a  p o sad zk i n a ­
w ie rzch n ie  sp rze ­
dam , dachów kę 
k u p ię  D ąbrow sk ie  
go 29, te l. 35-33.

FILATELIŚCI!
Z a m a w ia jc ie  C eń- 
r iik -K a ta lo g  1943 
naczków  po lsk ich  
(Sn b e rn a in rs tw a  

z fo tn tab iio am i 
znaczków  (p rz e ­
kazem  5.70 z a li­
czeniem  7.60. k tó ­
ry  u k aże  s ię  n ie ­
baw em . P o lsk i 
Dom F ila te l i ­
s ty czn y . W a rsz a ­
w a. M arsza łkow ­
sk a  116. 0.1341

NOWĄ
m aszy n ę  do szy ­
cia  g ab in e to w ą

J a sn o g ó rsk a  18,

trolus
podłóg,

sm oR M eprzeusm .

SPRZEDAM

m oro nl. Ponia­
tow skiego  37,#

ZGUBIONO
dowód osobisö

Karol. *!lł

~ -T k
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